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Wiek dziewiętnasty wierzył w 
człowieka. W jego szlachetność i 
potęgę. Był przekonany, że wkrót- 
ce- dzięki duchowi ludzkiemu 
szczęście zapanuje na ziemi. Tak 
wieścili poeci. -£-O tym marzyli naj- 
szlachetniejsi. Wynalazki i odkry- 
cia stwarzały pozory prawdy. La- 
ta jednak późniejsze pokazały do- 
wodnie, że Kościół ma 'raeję, gło- 
sząc prawdę o złych skłonnościach 
„istniejących w człowieku. Zamiast 
cudownych owoców. Szczęścia po- 
koju ujrzano płomienie wojny. Ci- 
szę marzeń zadeptał tętent konni- 
cy. A i 

Wiek dwudziesty zaufał ideom. 
Pozomie wielkie, porywające wyo- 
braźnię myśli, miały podnieść po- 
krzywdzome serce ludzkie. Nowe 
hasła trąbiono przez głośniki i me- 
gafony. Ale i one nie spełniły ma- 
rzeń o-szczęściu. Były za małe. 
Były chorobliwe. Nosiły w sobie 
przerost skrajnego nacjonalizmu. 
Trąbiły tylko o dobrobycie mate- 
rialnym człowieka. Zlekceważyły 
ducha. A przecież rasa i krew nig- 
dy nie zastąpią duszy. Bo duch 
jest, który ożywia. Nigdy Europa 
tak ogromnego nie zapłaciła hara- 
czu -za-swoje-błędy, co. ostatniej 
wojny. 

Męka i doświadczenie odkrywa 
„drogi ducha. Daje zrozumienie 
prawd, które Bóg złożył w nas. 
Jedną z nich to chwiejność uiny- 
słu i serca człowieka. Im bardziej 
zstępujemy w głąb naszej duszy, 
tym jaśniej to rozumiemy. Natu- 
ralnym zaś następstwem takiego 
stwierdzenia jest szukanie praw- 
dziwej, skutecznej pomocy. Daje 
ją tylko Wszechmocny i Mądry 
— Bóg. 
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Tę niewystarczalność i ogląda- 
nie się za Bogiem stwierdzamy 
dziś w imtrolcie: 

— Wejrzyj na mnie i zmiłuj się 
nade mną, Panie, bom jest samot- 
ny i ubogi. Wejrzyj na poniżenie 
moje i na mękę moją, a odpuść mi 
wszystkie grzechy moje! Boże 
Mój! 

Samo uznanie winy jest tylko 
wstępem do dalszej pracy ducha. 
Ograniczenie się do niego odbie- 
rałoby nam siły. Dusza na tej dro- 
dze ńie może stanąć w początkach. 
Oparcie widzi w Bogu. Dlatego 
woła: 

— Do Ciebie, Panie, podnoszę 
duszę moją. Boże Mój w Tobie ja 
ufam. Nie będę zawstydzon. 


Nie: bolesne rozdrapywanie ran 
uzdrowi człowieka, ale szukanie 
lekarza i lekarstw. 

Lekarzem — Jezus Chrystus, 

lekarstwem — Jego sakrarnenta. 
Rozważmy tak spokojnie słowo po 
słowie jaką treść zawiera dzisiej- 
sza modlitwa Kościoła. Powtarzaj- 
myją sercem całym. Napewno 
Duch Boży wiele prawd odkryje 
nam: 
— Obrońco nadzieję w Tobie po- 
kładających, Boże, bez którego nie 
ma nic stałego ani świętego, po- 
mnóż miłosierdzie Twoje nad na- 
mi, abyśmy pod rządami i prze- 
wodnictwem Twoim, tak przeszli 
przez dobra doczesne, by nie utra- 
cić wiecznych. 

Polączyć jak tęczą ziemię z niz- 
bem za pomocą miłości jakież to 
ogromne zadanie człowieka. Doko- 
nywać tego można tylko w oparciu 
o Boga. Czlowiek bez Boga roz- 
bija życie ziemskie i traci wieczne. 


OZIN KATOLICKICH 


Cena 5 złotych 
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Święty Piotr udziela  chrześci- 
janom  zbawiennych . upomnień. 
Zachęca do cierpliwego znoszenia 
doświadczeń. Nie znaczy to by nie 
walczyć zs złem i przeqgiwiościa- 
mi. Byłoby to nierozumem. We 
wszystkim jednak tnzeba doszuki- 
wać się głębazej racji — dopatry- 
wać się myeli i woli bożej. takie 
stanowisko wypływa z wiary w 
Opatrzmość Bożą, gdyż „Pan ma 
pieczę o Wasg“. 

O zwycięstwo tej idei Bożej w 
nas i poza nami każe walczyć 
Apostoł Chrystusowy. 

— Bracia, trzeźwymi bądźcie i 
czuwajcie, bo pizetiwnik wasz 
aianei, Krąży jako iew ryczący, 
szukając kogo by pożar. 

Jak gorąco woła do cnrcześcijan. 

— Sprzeciwiajcie sle szatanowi 
mocni w wierze. 

Reirenem o Opatrzności jest 
graduał: 

ziOż na Pana troski Twoje, a 
On cę 'wyzywi! Mauro przeroź- 
nyci żdadiegow, Jakimi uiążie pod- 
lugat LiUżsuy, WO AKE już Zycie 
juużkie — hdźuy pragiie Quid- 
164Ć W SODE pUnoj. 1a wild Wadra 
W UuJdatiziliuoć Dużą BU Btwdizad l 
w uas utrzymuje. 

wSpaniiią 1 putężiią ilusurację 
tyc wys Swiuliuwi Luwduigetid O 
Łaginuuulhj Owcy i zguwilnyni pie- 
NigużU. Co aas najwięcej W mej 
porywa (O ta DbUSua prostota d 
nawniar miującego Saca. 

— Kadujcie się że mag, że zua- 
laziem owcę moją. Spoc«aty Się 
dwie KOlCOWOSCI — Siabost lUdZ- 
ka i potęga Boża. W oparciu o 
nią gunie siabość człowieka, a ros- 
nie siia ducha. 

X. Dr Mirski. 
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MADONNA LUB 


ziemia lubuska czci od paru 
wieków obraz cudami słynący 
Najświętszej Maryi Panny, umie- 
szczony w wielkim ołtarzu kościo- 
ła parafialnego w Rokitnie. 

Obraz ten był ongiś własnością 
gia wnej rodziny Leszczyńskich, z 
której pochodził późniejszy król 
polski Stanisław Leszczyński. Na- 
stępnie obraz Matki Boskiej prze- 
chodzi w posiadanie rodziny Opa- 
lińakich. Pobożna pani Opalińska, 
właścielelka tego obrazu, od pier- 
wszej chwili zapłonęła wielkim 
doń nabożeństwem. Cześć jej jesz- 
cze bardziej się wzmogła, gdy sta- 
ła się świadkiem wielkiego cudu, 
dokonanego za pośrednictwem 
Matki Boskiej wyobrażonej na 
tym obrazie. Albowiem jeden z je] 
poddanych ciężko zachorował i 
bliski już był śmierci. Szukała 
wtedy pomocy u swej Matuchny. 
I gdy tym obrazem dotknęła cho- 
rego sługę, ten natychmiast po- 
wrócił do zdrowia. Odtąd Opaliń- 
ska Jeszcze większą czcią otoczyła 
święty wizerunek, bo sama naocz- 
nie przekomała się o jego cudo- 
twórczej mocy. Umierając nie za- 
pomnmiała o swoim 


UKOCHANYM KLEJNOCIE. 


„W testamencie przekazała go 
swojemu synowii, opatowi klaszto- 
ru cysterskiego w  Bledzewie, ks. 
Janowi Kazimierzowi Opalińskie- 
mu. I on również szczególniejszym 
nabożeństwem otoczył cudowny 
obraz. Początkowo obraz zdobił 
jego mieszkanie. U stóp tego obra- 
zu wiątobliwy mąż boży trwał 
często na modlitwie. A tak się do 
niego przywiązał, że nawet w każ- 
dą podróż zwykł był go ze sobą 
zabierać. 

Lecz pragnął, aby i inni mogli 
doświadczyć łask z niego płyną- 
cych, dlatego oddał go do kościo- 
ła w Bledzewie. I tu prędko poczę- 
ły się schodzić pielgrzymki, bo 
obraz zasłynął już wtedy licznymi 
cudami. Sam nawet opat Opaliń- 
eki kilkakrotnie zachorowawszy 
zawsze znajdował pomoc w choro- 
bie, skoro przed tym obrazem 
Mszę św. kazał odprawić. Zaufa- 
mie do cudownej Maryi było tak 
wielkie, że w czasie wojen szwedz- 
kich, wojsko polskie walcząc za 
wolność Ojczyzny, nosiło obraz ze 
sobą. I nie zawiodła Matka Boska 
wiary swych dzieci bo Szwedzi 
musieli z Polski uchodzić. 

Raz jadąc do Rokitna zabrał ze 
sobą Opaliński 


CUDOWNY OBRAZ 


i umieścił w głównym ołtarzu ko- 
scioża, aby wierni Kokitnianie mo- 
gu uczcie modlitwą Maryję. I tu 
oxazaia Się widoczna Woia Boża, 
aby obraz ten na zawsze pozostai 
w Rokitnie. OUarazu bowiem nie- 
zliczone tłumy  pielgrzynaow po- 
częiy ciągnąc ze WSZyStKICO OKO- 
lic do kowuuina, aby wypraszać so- 
bie wstawiennictwo Maryli. Pier- 
grzymki z kazdym rokiem rosły 
w zadziwiający sposób, tak że 
Okazała Się nawet potrzeba budo- 
Wania obszernego KoScioła. 

l po dziś dzień obraz ten jest u- 
mieszczony w artystycznie wyko- 
nanej szaice, zakryty ruchomym 
obrazem Zwiastowania  Najsw. 
Maryi Panny. Odnowiony został 
za radą J. łu. ks. dr Edmunda No- 
wickiego administratora apost. w 
miesiącach letnich 1946 r. 

W daniu 15 sierpnia tegoż roku 
cała Polska przezywaia wielkie i 
miezapomniane chwile. 


NARÓD POLSKI 


w poszczególnych diecezjach od- 
dawat się w daau tym pod opiekę 
Niepokalanego Serca Maryi. Ze- 
mia Lubuska i Pomorze Łachodnie 
zwróciiy wtedy swoje oczy na Ro- 
kitno i cudowny jego obraz. Przed 
tym wizerunkiem Matki Najsw. 
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praguęiy złożyć swe ślubowanie, 
w przeddzień tych wielkich uro- 
czystości t.j. 14 sierpma 1946 r. 
odbywa Rokitnianska Pani wspa- 
niaig pielgrzymkę do Gorzowa. 
Niesioia na ramionach swucn 
czelcieli, otoczona rozspiewanyini 
tłumami wiernyca  pieigrzymow, 
przeszia w tumuuntialnym pochodzie 
przez Chełmsko,  Skwierczynę, 


irzebieszewo i Karn, — wszę- . 


dzie uroczyście witana. 

O 'zmierzcnu wkroczyła Maryja 
uroczyście do Gorzowa i tu spo- 
częła na pięknym, przeznaczonym 
dia Niej oitarzu. rzez caią noc 
przyjmowała hołdy, Składane 
przez strapione, cierpiące i płaczą- 
ce serca pątnikow. Aw dzien 
Wniebowzięcia N.M.P. całe rzesze 
były świadkami doniosiej uroczy- 
stosci. Oto Madonna Lubuska z 
wysokości ołtarza spoglądając na 
kilkudziesięciotysięczne 


TŁUMY WIERNYCH, 


przyjęła akt oddania się w opiekę 
całej Administracji 
swojemu Niepokalianemu Sercu. 
Pozegnana giębokimi westchnie- 
niami i serdecznym żalem na kran- 
cach miasta (orzowa, 
do swej siedziby w Kokatnie, by 
z tej duchowej stolicy biogosław.ć 
wiernemu ludowi na ziemi Lubu - 
skiej. X. Z. W. 
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Ź życia katolickiego 


O WYDZIAŁ TEOLOGICZNY PRZY 
UNIWERSYTECIE WROCŁAWSKIM. 

Przy trzech uniwersytetach w Polsce 
znajdują się wydziały teologiczne, na któ- 
katoliccy, kształ- 
cący się w naukach kościelnych, objętych 


nazwą — filozofia i teologia katolicka oraz 


rych zapisani są księża 


prawo kościelne, czyli kanoniczne. Tak jest 
w Warszawie, Krakowie dá Lublinie. — 
Ostatnio powstała myśl stworzenia wydzia- 
iu teologii katolickiej przy uniwersytecie 
we Wrocławiu. Wysłano już specjalne pi- 
smo do Ministra Oświaty z prośbą o otwo- 
rzenie takiego wydziału we Wrocławiu przy 
miejscowym uniwersytecie. Za uruchomie- 
niem wydziału teologii katolickiej przema- 
wiają także względy narodowo-państwowe. 
Kościół 
polskości na Ziemiach Odzyskanych. Nowa 


katolioki bowiem jest bastionem 


więc uczelnia katolicka przyczyniłaby się 
do podniesienia umysłowo ci duchowień- 
stwa, które pracuje na tych terenach dla 


dobra Kościoła i Państwa. 


„ŚWIADKOWIE JEHOWY*. 


Gazety w Słowacji doniosły, że w lutym 
tego roku przybyło do miasta słowackiego 
Trnawy około dwustu agitatorów, należą- 
cych do sekty zwanej „świadkowie Jeho- 
wy“. Zaczęli oni rozrzucać ulotki i broszu- 
ry sekciarskie, a następnie zaczęli obecno: 
dzić domy, skłaniając 
Wzbudziło to 


Spokojni mieszkańcy, oburzeni bezczelno- 


do nowej wiary”. 
powszechne zamieszanie. 
ścią i natręctwem sekciarzy, byli zmuszeni 
używać nieraz surowych sposobów, by po- 
zbyć się Sekciarze 
wcale tym nie zniechęceni, urządzili zebra- 


nieproszonych gości. 


nie w miejscowym kinie „Apollo* i zaczęli 
znów wzywać przez głośniki ludność do u- 
działu w zebraniu. Wdała się wreszcie w te 
sprawy policja w obawie dalszych zamie- 
szek. Stwierdzono, przy tych wydarzeniach, 
że postawę obronną przed sekciarzami wy- 
kazała zarówno ludność katolieka miasta, 
jak i protestancka. 


W każdej parafii Biblioteka Dobrej Książki 
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Apostolskiej: 


powrociła - 


jeszcze 
I 


Prawa człowieka, o których mó- 
wiliśmy w poprzednich numerach 
„Ładu Bożego“, wynikają z poję- 
cia człowieka jako osoby, czyl: ta- 
kiej istoty, która nie tylko jest 
czymś osobnym, jak np. to czy m- 
ne zwierzę, ta czy inna roślina, 
ale nadto jest rozumna, a stąd i 
wolna. Właśnie tę myśl wyraża 
pięknie katechizm, gdy naucza, że 
człowiek jest istotą stworzoną na 
obraz i podobieństwo Boże. 

Choć prawa człowieka dają się 
z łatwością wyprowadzić z pcję- 
cia osoby człowieka; choć prawda 
O 

GODNOŚCI CZŁOWIEKA, 
jako przysposokilonego syna lio- 
żego, jest jedną z fundamenta!- 
nych prawd Objawienia, — to 
przecież uprzytomnienie sobie 
tych wszystkich praw nie u wszy- 
stkich chrześcijan zachodzi łatwo 
i natychmiast. Wiele się na to 
składa racji. Główne z mich są: 
lenistwo w służbie Bożej, a przez 
to słabe wnikanie w wielkie praw- 
dy religijno - moralne, samolub- 
stwo i niechęć do przezwyciężenia 
go; przesadne przywiązanie do 
tego, do czego się już nawykło; w 
czasach nowożytnych, bunt ducha 
ludzkiego przeciw powadze Boga; 
także — i to w dużym stopniu — 
trudne warunki życia materialne- 
go, i t. p. Łatwość uznamia praw 
człowieka posiada tyixo ten, kto 
się umie wznieść na wyżyny mi- 
tości bliźniego. Tę łatwość posta- 
dali zawsze święci. 

Uświadomienie sobie w pełni 
objawionych prawd Bożych jest 
sprawą bardzo powolną, bo wyma- 


ga przezwyciężenia następstw 
grzechu pierworodnego.  Jakze 
wielką jest 


CIERPLIWOŚĆ I MIŁOŚĆ 


Boga! Jak wielką jest Jego wy- 
rozumilałość! Aby dźwignąć ludz- 
kość z upadku i podnieść do wy- 
żyn synostwa Bożego, Bóg zawarł 
układ z narodem wybranym i dał 
mu — zuwagi na jego słabość: 
prostactwo i przyziemność — ta- 
kie prawa, że my dziś wiele z Lycn 
praw zrozumieć nie możemy 1... 


gorszymy ię z nich. Gorszymy © 


się, bo nie rozumiemy. Nie gwat- 
cąc natury człowieka, nie mógł by 
Bóg stawiać Izraelitom żądań, 
którym by oni nie mogli sprostac, 
bo tak byli wówczas ludzie pogrą- 
| żeni w upadku moralnym. Czynił 
więc Bóg tymczasowe ustępstwa 
„dla twardości ich karku“, choć 


LAD BO Ż Y 


Str. 3 


BERDA Z O m e S d o, z „z 


o prawach człowieka 


„nie tak było od początku“. Dla 
należytego zrozumienia ksiąg P.- 
sma Św. Starego Zakonu potrzeba 
wielkiego rozumu i nauki, j dlate. 


„go Kościół nie pozwala ich czytać 


wszystkim. Sekty protestanckie, 
które wyzwoliły się z zależności 
od prawdziwego Kościoła, pozwa- 
lają czytać Stary Testament wszy- 
stkim, więc też wśród innych 
głupstw zdarzyło się i to, że po- 
wstała sekta, której członkowie, 
naśladując patriarchów, uprawia- 
ją wielożeństwo (mormoni). 

Jakże to — pomyśli ktoś sobie 
— bez doskonałości — można się 
zbawić? A tak, właśnie tak, brak 
doskomałości zastępuje 

DOBRA WOLA, 

czyli gotowość wypełnienia woli 
Bożej tak daleko, jak daleko ją 
się zna i pojmuje. Tak się zbawia- 
my i my, i prostaczkowie, i nie- 
świadomie bładzący, i dobrzy lu- 
dzie poza Kościołem żyjący, i po- 
ganie, i tak się zbawiłi Żydzi 
przed Chr. Panem żyjący. Dobrą 
wolę — tak pojętą — dopełnia ła- 
ska Boska. 

Pomimo wspomnianych wyżej 
trudmości, świadomość praw czło- 
wieka stale się rozwija. Wyraźnie 
to widzimy w naszych czasach. 
To jest tylko dziwne, że u wieiu 
zatraciła się świadomość chrześci- 
jańskiego pochodzenia prawd o 
tych sprawach. Rewolucja Frar- 
cuska (1789 r.) ogłosiła Deklara- 
cję Praw Człowieka, przyjęła ha- 
sło wolności, równości ii brater- 
stwa — wszystko to, co się nie da 
nozumnie pojąć bez chrześcijań- 
skiego pojęcia osoby człowieka, — 
a jednak taż rewolucja odrzuciła 
Boga i na Jego miejscu osadziła 
rozum ludzki, któremu próbowała 
oddawać cześć Boską. W ogłosze- 
niu praw człowieka naśladowała 
przecież wychodźców angielskich 
w Ameryce, którzy tworząc na no- 
wej ziemi (Newa Anglia) konsty- 


tucję (w. XVII), świadomi byli 
chrześcijańskiego - pochodzemia 
tych praw (por. książkę „Chri- 


stianity and World Order" — 
„Chrześcijaństwo i porządek świa- 
ta'). 

Zapoznanie 


CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
CHARAKTERU 


zasad wolności i równości zemś- 
ciło się na ludach Europy w cza- 
sach późniejszych, mianowicie w 
wiekach XIX i XX. Wolność wy- 
parła równość, brakło bowiem 


środków do ujarzmienia egoizmu 
ludzkiego: liberalizm zrodził kapi- 
talizm, a ten — olbrzymie boga- 
ctwa obok skrajnej mędzy. 

Z jednej skrajności świat popada 
w drugą. Światu potrzeba i rów- 
ności || wolności. Równowaga mo: 
że być osiągnięta tylko ma grun- 
cie ducha, uświadamiającego %0- 
bie swoje  religijito-moralne zna- 
czenie. 

Ale śledźmy dalej rozwój świa- 
domości praw człowieka. Nie mo- 
żemy tu mówić o wszystkich obja- 
wach tego rozwoju: wskażemy 
tylko na najważniejsze i to w cza- 
sach najnowszych. 

Instytut Prawa Międzynarodo- 
wego, na sesji w New Yorku (czy- 
taj w Niu Jorku), 
dziernika 1929 roku przyjął Mię- 
dzynarodową Deklarację Praw 
Człowieka. Tekst uchwały brzmi, 
jak następuje: 

Instytut Prawa Międzynarodo- 
wego, zważywszy, 

że świadomość prawną 

ŚWIATA CYWILIZOWANEGO 


wymaga przyznania jednostce 
praw wolnych od wszelkiego gza- 
machu ze strony państwa; 

że Deklaracje Praw, zamiesz- 
czone w wielkiej liczbie konstytu- 
cyj, a w szczególności w konsty- 
tucjach amerykańskich i francu- 
skich końca XVII wieku, stano- 
wiły nie tylko dla obywatela, ale 
i dla człowieka; 

że XIV poprawka (nowela) 
do Konstytucji Stanów Zjedmoczo- 
nych zarządza, aby „żaden stan 
nie pozbawiął kogokolwiek życia, 
wolności: i własności — bez nale- 
żytego postępowania prawnego, i 
nie odmawiał nikomu w swoim 
prawodawstwie równej opieki 
praw''; 

że Sąd Najwyższy Stanów Zjed- 
noczonych postanowił jednomyśl- 
nie, że ze słów. tej poprawki wymi- 
ka, iż odnosi się ona w prawodaw- 
stwie Stanów Zjednoczonych „do 
wszelkiej osoby bez różnicy rasy, 
barwy i narodowości, i że równa 
opieka praw jest gwarancją opie- 
ki praw równych''; | 

że, z drugiej strony, pewna licz- 
ba traktatów zastrzega "uznanie 
praw człowieka; 

że jest ważne rozciągnąć na 
cały świat uznanie międzynarodo- 
we praw człowieka; 

ogłasza : (Dok. nast.) 


Ks. A. J. 


a 


> ZAM 


WWEZIEWN EOZYW 


Dzisiaj — 15 czerwrą — niedziela wśród Qtfowy Najśw. Serca P. J. 
| (Trzecia Niedziela po Ziel. Św) 


IFWARG.GEZE FA 
(kw. Łukasz. 15 1-101. 

Oneao czas. przybliżali sie do 
Tesien rplmira 1 nrzesznica abh 
On hihat A Fnruzseusze i Dok- 
tornnie gseøemrali 

— 1% ton nrzuimnuje 
Tesan 5 nda s mimi, 

T raal} do nich, te nodobieñstwo, 
_MmAninn" 

— Nm, Włórn z nas maun stn 
ja 414 


m Diar © 
qrzeszmi- 


pamŃnn jedna s minh eteni, 


min mNnoalmanty Palaampofńr]aioęlanin: į 


e s e s 
Aat nirien ma mions, n mia iisie 


mę tra  Jatkmmw ønineøeln rÈ àm nmani. 
Anataet A mAr în znrńdnsia TIu dowie 
ja NA ramionn ne 2 radoscia. Q 


anrAnianszar dn domu. zanołuie nrz- 
anqginadón, mómiac im: 
Pnauinie sie ze mna, Że mala- 
atom. owce moja, która buta zgi- 
nela, Š 
inam. Be talb hedsie 


iani ą 


Por nandy 


w miohio yodasů mad iednim nrze-- 


niż 
fmietnie- 
którzy nie 


azmilsiem molmrta -rnm farn _ 
mand Naiasninńdmiocieriun A 
cha. 


potrzebuja pokuty. 


snraamiedlinimimi, 


Qt. Tihrornslà. 


OFIARY WWPEPCŁNEMIE MPESTEECHKNIECE 
(Riacazia wiorczawaire F 
8 Ksinqdz Talerz (zamskhń. SYN 


Ks. 


Wiadyakawa i Zofii z7 Chvezsy- 
sich, nrodzit sie w Raiglm 2 kwie- 
mia 1874 r. Pa skońeczanin 5 klag 
gimnaziim ikąlialfiaco zanta} nrzy- 
jety mr 1804 r. da saminarinm dia- 
cezialnarn Świarnenią  Iranlańnstzie 
otrzymał 29 ozemyca 1899 r. Jaiko 
wiieąriniaz mracormał w SŚroństm 1 
mrzaz 4 jata w Fdnńalsiej Woli. 
Sta w r. 1004 nrzeszedł do Kłom- 
nie w dak. eidelskim. Od r.:1900 
hoł wilrąriajazam w kościele 
Naiśw. M. P. i nrefektem szkoły 
fabhrvyczmaj Kindlarą w  Pahian]- 
cach. W iesiemii 1910 r. powiarzo- 
mo mu parafie Kłobia w dek. 
brzeskim, w nastennvm zaś Tvka- 
dłów. Pn 4 latarh pracy. na pres- 
be parafian 7 Kościełca Kaliskie- 
wo. mianował go biskup tamtel- 
szvm proboszczem. Od 28 naż- 
dziernika 1035 pełnił obowiazki 
dusznastenskiiie w Goliszewie. 
Aresztowańy 6 października 
1041 r. Przebywszy kwarantamme 
w Konstantynowie. przyjechał 29 
tesoż miesiaca do Dachau. Zamie- 
szkał na bloku 28. najgorszym w 
całvm obozie, gdzie znecali sie nad 
setkami: księży polskich krwiożer- 
ogy gadyśei Frie Becher, blokkawy 


Afho czy newinsta. która ma 
dziesieć drachm, jeśli drachme jed- 
na straci, nie zamalą Sirer 1 mie 


2 
amiminta domi, è mie gmika 2 mil- 


nasrin, aż ia adnaidzie? A ndi 
gnaidsie, ginnhiie mrzujaciółki i 
saña, mómac: 

Pnamuicie sie ze mma. ba %ma- 
Inlonm drachme, które byłam 
strarmn. 


Tak. mówie inam. radość beńsie 
mrzed Amininmi Rożumą nad ied- 
mim. arzesznikiem mokute czuynia- 
(ARIAL IB 

KAJENBARZYK KOLCINT NY, 
15.6. NIEDZIELA III pe Zie] 

P} Jnlentv ksież. 

16. 6. PONIEDZIAŁEK. Św. 

Resis w. 

17. 6 WTOREK. Św. Raineriusza w. 
183 6. ŚRODA. Św. Efrema WDK. 
19.6. CZWARTEK. Św. Julianny m. 

20. 6, PIATEK. Oktawa Naiśw. 

Serc. P. J. 

21. 6 SOBOTA. Św. Alojzese Genrasi w. 


Rlagastawiaona -Tolenta (7 wegierskiego 
cz. Helena). córka Beli, króla we- 
wychowywała się od młodych 


Świątk. 


Francjiezka 


areez. 


Jolanta. 
gierskioge, 


EAA O ER A APE 


11) 


j Tomaz Rhoner oraz Wilhelm Mi. 
chel, izbnrmi. Wiosna., 1949 r. zali- 
czono 80 do inwalidów. W poczat- 
ku małe wvwiezionv na zaeę270- 
wamie. Snalonmv w Dachau. 

30. Ksiadz Franciszek Oznrme- 
cki.. nrodził gie 15 września 19009 r. 
w Kaliszn z oira Teonolda ij mat- 
ki Tanfili z Rmdowiezów. W 1929 r. 


_wstanit do simn. im. Adama Acmv- 


ka. w którym otrzymał Śśmniadortvzn 
doirzałości w r. 1930. W  iasiani 
romnezat atmdia ia wuchowania w 
zamimaninm wa Włocłamim, Wire- 
hienie wawnatrme j postan mr nau- 
ce snrawiły, że przełożeni upa- 
trzvli so ma pomocnicza siłę wv- 
chowanuczą w  hiższvm samima- 
rium. Pemił wiec urzad mtadsze- 
go {superiora w Liceum *m. Pinsa 
Xw cłagu 1933 r. Pnzyjawszy 
świanemią dialkonatu. przerwał dla 
ratowania. zdrowia studia ma nrze- 
ciag całego rolm. Kapłaństryo o- 
trzymał od hisknna Karola Ra- 
dońskieco w imin 14 czerwea 1035 
roku. Przez cały niemal rak pełnił 
obowiazki wiwarinsza nrzv cho- 
rvm proboszezm ks. Tńrefile Wi- 
niarskim w Dabrowie Wielkiej w 
dsk. sieradzkim. W roku nasten- 
nym hrzeniesione so sa wilrariu- 


_ dzielnicowych 


Nr, 34 


lat wod opieką swej starszej sfestry Św. 
Kingi, Żony Bolesława Wstydliwece. Swie- 
te, wzerewe wychowanie przyniosło w ży- 


cin jej stakrotne owoee. Wydana z woli 


'redziców zn księcia kaliskiero Bolesława. 


związała Życie swe z ozłowiekiem pohoż- 
nym, słynacym r cnotv i dzielności Wie 
konglska. a zwłaszcza ksiestwa gnieźnień- 
skie i kaliskie zawdziecznią bł. Tolencie 
niezwykły swój rozkwit. Świętość jei pełna 
roztropności 
dzie. 


Sprawę. 


kazała jej wrstenować wszę- 
można hvło poprzeć dobrą 
Ona to hamowała 


gdzie 

meža w jero 
sporach, dzieki 
niej Bolesław wyprawiał się. na Rrandehur- 
wie. Córka bł. Iolenty to dzielna Elżbieta. 
Żona hohaterskieeo króla Władysława Fo- 
lrfe tea, 
trwale kształtnje naturalna pobożność me- 
ża któremu historia nadała przydomek 
Bolesława Pohożnego. Po Śmierci męża bł. 
Jolenta 


zhroimvch 


—Świetnść Jołenty. niermaernie. a 


wraz z owdowiałą siostrą Kinga 
wstępnje do klarysek w Starym Saczu. 
Umiera w Gnieźnie 1298 r.ejaka przełożo- 
na klasztoru i dobrowolna ofiara Życia 
Świetego i umartwionezo. Po Śmierci ws'a- 
wil ją Rós wielu niezwykłymi cendami. Sta- 
lica Apostolska pozwoliła na jej cześć nfi 
cjalną w r. I827. R 


..Za- 


jedynie 
się Boga otrzyma po- 


Czyż nie słusznie mówi Pismo św: 
wedny wdzięk. próżma jest uroda, 
niewiasta.  bojąca 


chwałę". 


sza do Dizes Kui. A BrZóz sześć 
miesięcy pracował jako wikariusz 
w Kaminie. Nastepnie wrócił na 
poprzednia. nłacówke ` dusznaster- 
ską dn Brześcia ma której 'pozo- 
stawał do aresztowania. 


W czasie kammamii wrześniowej 
zgłosił gię na kamelana woiskowe- 
so. Po naddaniu sie stolicv wró- 
cit do swvch obowianków -para- 
fialnych. W marcu 1940 r. pazba- 
wiono go wolności i osadzono W 
wiezieniu me Włocławkm. Po trzv- 
miesiecznym  pobvcie mrzewiazio- 
nv do klasztoru XX. Salezianów 
do Ladu. gdzie smotkał sie z imter- 
nowanvmi': od 14 stverznia ksiteżmi 
włocławskimi. 26 sienpnia zabra- 
ny grunowo dó Szczyglina a stam- 
tad 29 tegoż miesiąca. odstawiony 
do Sachsenhausen. Tu zamieszkał 
na bloku 17. 14 grudnia przvbvł 
do Dachau. Nadano mu nr. 22660. 
Zmalazł sie na 3 izbe 28 bloku. 
29 pażdziernika 1941 r. przenie- 
siony na izbe bloku 30. Latem 
1042 r. pracował w roboczei dru- 
żynie murarzy. Coraz bardziej za- 
padał na zdrowiu. W jesieni do- 
stał die do szvitala ohozoweso na 


oddział zarażonych gruźlicą. 
Zmarł 15 marca 1943 r. Spalony 
w krematorium. 

(BD. c. n.). 


ŁAD BOŻY 


Nr. 24 
KALENDARZYK SŁONECZNY. 
15. 6. Wschód ałeńca 4.29 
Zachod | 20.50 
21. © Wschód słenea 4.30 
Zachód 20.52 


Nów księżyca dnia 16 ozerwca e gedz. 
28.58. 

PHZYSŁÓOWIA LUDOWE. 
Wita (15.6) — zle a jęcz- 
miony, Zle ma Zyta. 


Deszcze ma 


ua WE OOO a A T D 


Poradnik gospodarczy 


Jam _uuuuwać jcuwaDuikKi, ZCDY»% 
MIEC Zysk £ legu 

Liczne proby, wykonane w Sta- 
cji aoswiauczainej W Mianowiu, 
uowioduiy, ze dochodowa hodowla 
Jeuwaviiukow, wWyinagająca nyse- 
wielkici nakiadów piewęznych 1 
tyiko szesciorygodiiowej pracy, 
mose byc prowaużoda w najiuniej- 
Szycn gospodarscwach. 

Giownym 

WARUNNKIEW HODOWLI 

są drzewa li krzewy norwowe, 
«LUrycii liscie Stanowią wyiączne 
pożywienie gąsienic. Najoupowie- 
uluejszą JESL InOrTWwa buata, KUOra 
Iosiue wszędzie, Można nią oposa- 
Qae arogi ŁdraSL topoli 1 gio- 
gow (Kiure SĄ TOLSAUNIKANMI! SZO- 
ULLIKOW ZOZ 1 Grzew owocowych) 
muäna ją Saużic na nueażacn 1 ro- 
biC £ luej UOSKONAiE, OZUOWNE 1 gẹ- 
Ste zywojiOLy. Lusc MOrwowy ua- 
je się prczecnowywac w sianie 
swlezym przez «iika dni po zerwa- 
niu, a liscie, opaaie jesienią, SW1e- 
ze 1 Suszone Są dOSKONAiĄ pasz 
Gia xoz, Owiec 1 bydia. z 

Morwę sıejemy w połowie maja 
na aoprze uprawionym zagonie. 
Nasienie zbieramy Z arzew «rajo- 
Wytna GU-LO 1 DU-leLNICH. SiewKl 
jeęunoroczne i dwuleunie Sadzimy 
Jako arzewa, krzewy i żywopioty, 
zeDy nuec zapas lisci dla mioaycn 
1 starszych gąsienic. Można też 
sprowauzic Sadzońki z kwrejkol- 
W1ex WIĘKSZEJ SZKOŁKI drzewex. 

Na wyżywienie gąSienuc, wyno- 
dowanycćn z jednego grona jaje- 
czek, potrzeba 44 kilogramy sci. 

Hoaowię rozpoczynamy Wiosną 
— w maju, a w razie spoznie- 
nej wiosny — nawet w początkach 
czerwca, w miarę wzrostu lisci. 
Jajeczka sprowadzamy ze stacji 
doswiadczainej. riodowia odbywa 
się w ogrzanym pokoju na pól- 
kach. Temperaturę podwyższamy 
stopniowo od 1ź-tu stopni aż do 
23-ch stopni ciepła. Grąsiemiczki 
wylęgają się z jajek po upływie 
dziewięciu lub dwunastu dni. 
Preez 40 dni osiągają długość © 


centymetrów i grubość ołówka. 

NAJWAŻNIEJSZĄ CHWILA 
w NOGOWII jesl przeubrażenie się 
gasie W poczwarki. lrąsieniee 
owijają się w oprzęd jeawabay, 
SKiauająty SIĘ Z 4 UleMiULKIGJ] Wi- 
ki, aiugiej OU BUU üo LZUU Meurow. 
Nuwżę tę gąsieniczki wydzielają z 
girutzoswów pyszczka.  Łapiwu jemy 
Uae OpizĘuŁewia Się Wwszysuki(a 
gąsienic 1 po 1U dliiach ou chwil 
opizęużeiia Zaczynamy  zoierać 
Opizęuy. FO ZƏ pizysLępuje- 
wy uo „Zaniorzeiia ' 4a puiuocą 
pary. 
Nad kotłera do połowy napełnio- 
nym wodą wrzącą ustawiany SLLo, 
szczelnie pasujące do ganuka. W 
SILO  W5ypujemy -koxony, CZydl 
Oprzędy Waistwą © centymeLnow 
grubą 1 przykrywamy grubym 
potnem, Trwa to 2U minut. £aDo- 
rzone kokony wysypujemy do Ko- 
sza 1 przykrywamy az do zupeine- 
go ośLygnięcia. rotem rozsypuje- 
my KOxony w Chiouiym przewie- 
wnym miejscu cienką warstwą 1 
suszymy przez parę lulesięcy. awaj- 
iepiej rozgsypywać na Sialkacn, 4t- 
by powieu'ze aocnodziio ze wszy- 
SLKICN Siron. 

ud stopnia wysuszenia zależy 
cena KOKONOW. sokOny suche są 
znacznie drozsze 1 koszt przesyiki 
jest mniejszy. Kokony Kupują sta- 
cje  jeawaonicze po uprzednim 
przesianiu propxı. Hodowcom mo- 
zemy polecic broszurę, napisaną 
przez p. witaczka, załozycieia sta- 
ca doswiadczainej w Muianowxu. 

H. zychlińska. 


JAK ZNALEŹĆ „KWIAT PAPROCI 


Każdy z nas może łatwo znależć „Kwiat 
Paproci*. Nie trzeba jednak poń wycho- 
dzić w noc św. wystarczy widzieć 
szczęście w poświęceniu, w spełnieniu obo- 
wiązku — 


Jana, 


w pięknie przyrody, uścisku 

przyjaciela i w kazdej szlachetnej mysli. 
Takj „Kwiat Paproci stanie 

snością każdego cztowieka nie 


się wla- 
tylko w 
w  eiągu całego roku, nawet 
wśród mrożnej zimy, kiedy kwiaty nie 
kwitną, a jedynie ostry mróz rzeżbi: kwie- 
cię ua szybach okien naszych izdebek. 


czerwcu ale 


Z życia katolickiego 


NAWRÓCENIE 
SKIEGO. 


Zmarły we Francji pisarz, Romain Rol- 
land, nawrócił się przed śmiercią i uwaarł 
z modlitwą na ustach. 


NA MISJE! 


W początkach maja wyjechał ma misje 
wśród Hindusów — Polak, ks. Władysław 


PISARZA FRANCU- 


Str. 4 


Klimczyk. Mu oma już poza sobą dziesię- 
cieletnią pracę misyjną w lndiach. Bezpe- 
sreaaie praca wejaą przybył de Polski, mic 
iuegąc wr6ewio do miejsca cwej pracy > z 
Opróca mieg» 
pracuje na misjach wsród kiudusów usoch 
księzy Voelaków. Mają oni teraz wielką 
ilosó pracy, gdyż poza zwykłą pracą misyj* 
mą rostacsają duchową opiekę mad przeby: 
wującymi w lmdiach Pelukami, 

UŁIARNOŚĆ  KATOLIKOW 
SKICH. 

Ubiicaonv, Że puiowa młodzieży (ruucu- 


katolickich, 
Szkoły te są szkoiawi prywatnynu, istune* 


pewedu trwającej wojny. 


FRANCU- 


ońiej kəzlaci się W sakoluch 


wie ich uzaleziuoue jest od oliarnoSci ka- 
tulikow francuskich. Doceniają oni waz- 
uosć ręligijno-moralncgo wychowania mło- 
dzieży i otiarnie opodatkowują się na rzecz 
szkÓJ, prowadzowych przez duchowieństw) 
1 ¿gromadzenia zakonne. 

LithawiA Wyka SĄDU AMERY- 
MANDKIEGU. 

w Stunach Zjednoczonych Ameryku Poi- 
nucnej są bardzo liczne Bzktiy paralialne, 
uu ktorych uczęszczają dzieci rodzin kato- 
nckich. 
tosć tych szkot prywatnych i traktuje je 


KMząu amerykansku docenia war- 


na rówii ze Bzkołami panstwowynu. W 
jednym z miast amerykalskich powstal cie- 
kawy spór w związku a uprawuieuiami 
szsOi parafialnych. Uto jeduu a obywateli 
sprzecawii się zarządzeniu, dozwalająceznu 
dzieciom szkoi paraiiainych korzystać ze 
zniżek przy przejazdach tramwajanu miej- 
skimu. przeciw ten został wniesiony do 
wszystkie iustuncje 
zosta! rozBtrzygiuęty 
ostatecznie w Najwyższym Trybunale 54- 


sądu, przeszedł przez 
sądowe, az wreszcie 


dowym Stanów Zjednoczonych Am. Północ- 
nej. Miauowicie skarga owego obywatela 
jako nieuzasadniona i 
niesprawiedliwa dla dzieci szkół paratial- 
nych katolokich. Przy tym sędzia Trybu- 
naiu, motywując wyrok wydany w tej spra- 


została odrzucona, 


wie, zaznaczyj w swym przemówieniu: 
„Wychowanie katolickie stwarza tak wiel- 
kie wartości duchowe w narodzie, Że jest 
rzeczą smieszną kwestionować walny prze- 
jazd tramwajami — dla dzieci rodzin kato- 
lickich, uczęszczających do szkół paratfial- 


nych". 


Z. całego Świata 


* Jego Swiątobliwość Ojciec Święty 
Pius XII wygłosił przed mikrofonem roz- 
głośni watykańskiej przemówienie w któ- 
rym apelował o wprowadzenie na świecie 
prawie i pokoju. 
Ojciec Święty wypowiedział się przeciwko 
zbrojeniom i radził stworzenie wspólnym 
wysiłkiem odpowiednich warunków życia. 

* W większości krajów europejskich 
panują wielkie upały. Nawet w nooy tem- 
peratura jest bardzo wysoka. W Niem- 
czech zauważeno katastrofalne skutki su- 
say. W Peloce rówaież dotkliwie praz rel- 


porządku, opartego na 


Śtr. 8 


ników jest-odczuwany heak deszczu. Nato- 
miast 1a pOinecy i wschodzie -Łwiązku Ka- 
azieckiego panujc-pogeoaa cehiodRA i 4ACZĄ! 
paua dessos 

*  Na/dwercu* przeiokowym w Paryżu 


-wybuchi pezar? w wagonie Baolerewyiu. 
pod: szczęiaOw* wagonu: wydabyte £w gro- 
REKW4OWA U ©5080 w tysa:| dziwaka, Ż2 rak- 
ayca"f poparzenyoh. przeWicawone de 54)1- 
tala, 

x Premier Węgier Nagy eraz przewod- 
amiezący parizmentu Vargas epuUSCAU ojczy- 
ARAÇ 3 udali WẸ zagralucę skąd zawiadownit 
że skiadają swe mandaty. MÓwiiez posio- 
wie Węgier w Szwajcari a Stanach Zjeun - 
czonych wezwawj do Budapesztu ccieiu zło- 
zema 


sprawozdań, 0odmowauli przybycia i 


zrezygnowali ze swych funkcji. 
sI W 
puwstaią na osnutek wyjazuu prenuera rząu 


źwiążKu Z sytuacją La Wyęzrzech 


uluerykunoni  ZWIÓCII bię Uu UcCICZala ra- 
użióckieguy w DSOjuszniczej Nausi isonirol 
0 uusicionið WwyjaniEL ZWlązauycu 4 dy- 
misją picnutru tagy. Nora poukresia, ze 
ua+mutcy ULNOWY uMaluzic MULIrTOL Kazde 
Ł LmUCAUYSLW Jesi Uuprawanuńc Uu- zdCliązuiĘ- 
la lcu TUUGAJUnIUŁUrTJACYJ. 
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dzieży pragnącej studiować w lnstytucie 
Katoliekima. 
aiiżazych inlermaoji udznulu Sekretariat 
lestytutu Matoliokiego, Wroelaw, ul. An- 
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imainaŁYySCi e PU wWUuiaiiit iia 
la FUlMLIŁE suLilbunac l 


Lua 


WOluùu «e 


pebbi Na  Ziwjaiach Uażyskanycia 


xapiauÓw. Wiec poźsalają BaZ 
taurziu, beż 1 komunu sw. Wiwrui umierają 
Lez Ooslaluich sdwKrumaGuULiÓW św, 

i'rzytoczę ClhyCLy jeaca przykiad. Waza- 
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Mowii, ze ud uwocu lat są na Pomurzu 
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kapian. Dziec pożustają be4 cLrztiu, bez 
nauku religu, Le4 A KUULU śW., Maizen- 
stwa Zyją De slubu, CLOYZY,i Sturzy uinie- 
rają bez wakrameniow òw., (16 mieli jesz- 
eze auli razu muay aw. Gdy; unu Wukaśaleln 
na swOj. śłau i przepraśzaieln, 
mugt, 
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inój pogorezyi BIĘ jeuna« do tego stopnia, 
Ze musialem miesiety cakowicie Opuscic po- 
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Nie mogę już niestety pomóc naszemu 
ludowi. lyie tytko, że woiniu do maturnzy- 
stów, którzy 
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czują powolaiue do siuźby 


wola, tam giuą duszw polskie sięskiiouu dä 
Wami! X. 
MATURŁYSCI 

posiadający licealue swiadectwo dojrzałości, 
pragnący SiĘ poawięcić Bluzbie Lozej jako 
kapiani swieccy, mogga zgiosić się do Wyz- 
szego Seminarium lVuchownego w Gorzowie 
u/W. (Zuomia Lubuska), ul. Lokietku 18 — 
przyjmuje się maturzystów bez 
zuajomosci łaciny. 


rówuioz 


Do podania o przyjęcie należy załączyć: 
a) życiorys, 

b) świadectwo dojrzałości, 

c) metrykę chrztu SW., 

d) 2 totografie. 
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Redaktor: ks. dr W. Mirski. 


Przyjmuje w godz. 10—12.z wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca silę. 
Ogloszenia przyjmuje Administracja codziennie z wyjątkiem dni Świątecznych w godz. od 4—12 i od 2—5. W soboty od 8—12. 
Ceny -ogtosreń: Ogłoszenia drobne po 10 zł za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zi, urzędowe, przviargi, nekrolog 


l] mm szerokości, l szpalta po 10 zł.. reklamowe — 20 sł. 


w Tadka 


Prenumerata 3 przesyłką pocztową: kwartalna 70 =l, półroczna 130 sł, roczna 25U at. 


Nydawsa: Kuria Mosesjalna. 
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